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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
3 R 10 h., kwartalnie 
5 K 80 h, półrocznie 18 K 
60 h. rocznie 37 K 20 h.: 
Za odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 h. mies. 


Na prowincyę z jednora- 
zową przesyłką pocztową 
uiesięcznie 3 O h 
kwartalnie 11 K 40 h 
pòlrocznie 22 K 60 h 

rocznie 45 K 40 h. 
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W państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


WYDANIE PORANNE. 


_Rok XXIV. 


Listy pieniężne, przekazy 
na prenumeratę i insera- 
ty nadsyłać należy fran- 
ko do Administr. .,„Głosu 
Narodu". — Prenumieratę 
oprócz agencyi upowa- 
¿nionych przyjmuje ka- 
żdy urząd pocztowy w 
»brębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Re- 
zlamacye nieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re- 
dakcya nie zwraca. 


ADRES REDAKCYI: 
ulica św. Tomasza L 35. 
Telefon redakcyi Nr 190. 


OGLOSZENIA lnseraty, przyjtanje Administracya „Głosu Narodu” ulica św. Tonusza J, 95, Od wiersza drobnem pismem (petit) 12 hal. układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 60 hal. 
Nadesłane pu 60 hal. od wiersza. Podziękowania po 60 hal. od wiersza, Nekrologi itl. po 86 hał. od wiersza Komunikaty pry wutne po kronice 1 Korona œl wiersza. Załączniki do „Głoan 
Narodu” prospekty, eyrkularze. cyłoszenia itp. przyjmuje się za ccnę 2 kor. od 100 cezemyplarzy dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 cgzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. 


Telefon udmimstracyj i drukarni Nr 


Biuletyny austro-węgierskie. 


WVrzędowo donoszą dnia 22. kwietnia: 


Wschodni teren. | 
Usiłowaniom rosyjskich oddziałów celem usadowie- 


nia się na północny zachód od Dubna w pobliżu naszych, 


linii przeszkodzone oyniem. Zresztą tylko zwykłe walki 
artyleryi. 
Włoski teren. i 
Na południowem skrzydle naszego frontu Pobrzeża 
odparto kiika nocnych prób atakowania ze strony Wło- 
chów naszej pozycyi na wschód ed Monfaleone. | 
W odcinku Pioecken przyszło w nocy do Żywszej 
działalności ogniowej. 
W obszarze Col di Lana załamał się w naszym 0-| 
gnin nieprzyjacielski atak ma siodło między Settsass | 
í Montesief, | 


Południewo-=wschodni teren. 
Żadne ważniejsze wydarzenia. 


| 


92. 
. 


Urzedowo donoszą dni kwietniu 


| 
Wschodni i połud-wschodni teren. 
Nic nowego. 


Włoski teren. | 

Nieprzyjaciel wykonał atak na południowo-zacho- ; 
dni skraj płaskowzgórza Doberdob. Zresztą ograniezała 
się działalność bojowa na froncie Pobrzeża i Karyntyi; 
na miejscowe wałki działowe. 

Na Col di Lana obsadziiy nasze wojska z powrotem 
punkt oparcia na grzbiecie na północny - zachód od 
szczytu i utrzymały go wokec nieprzyjacielskich ata- 
ków. Szczyt sam stoi pod silnym ogniem naszej ar-| 
tyleryi. 

Także w odcinku Sugana i koło Rivy odbyły się 
żywe wałki działowe. 

Urzędowo ogłaszają dnia 24. kwietnia: | 

Wschodni teren, 

Czynność bojowa była wczoraj na całym froncie 
o wiele słabszą niż zwykle. Mina, którą nieprzyjacieł 
wysadził na wschód od Dobronocy, wyrządziła szkody 
tylko w rosyjskich rowach. 


Włoski teren. 

Wałki na południowo-zachodniej krawędzi wyżyny 
Doberdob trwają dalej. Kilka ataków, podjętych przez 
bereapiierów, załamało się w naszym ogniu. 

Pod Col di Lana dzielna obrona punktu oparcia na 
sz'zycie krwawo odparia 5 nieprzyjacielskich ataków. 


Poliudniowo"wachodani terene 
Na terenie południowo-wschodnim spokój. 
Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Höfer nip. 


Biuletyny niemieckie. 


3544. — Adres telegraimów: „Glos Narodu“ Kri 


W Argonach zniszczyliśmy wysadzeniami irancu- 
skie stanowiska posterunków na wzgórzu „Fille morte“ , 
i obsadziliśmy znaczny lej przed naszym frontem. 

Na zachód od Mozy ponowili Francuzi swe usiłowa- 
nia przeciw „Mort Homme“. Dwukrotnie zostali przez 
nasz zamykający ogień artyleryjski po obu brzegach 
wystrzelani. Trzeci atax załamał się wśród ciężkich strat, 
na naszem stanowisku. 


ików. 


ckie przedsięwzięcia patroli. Na południe od Saint Elci 
zostały angielskie oddziały ogniem œdparte. 

W obszarze Mozy odrzucono wczoraj mniejsze fras- 
cuskie ataki granatami ręcznymi na nasze stanowiska 
leśne. na północny wschód od Avocourt. Również roz- 
| biły się w nocy słabsze wypady nieprzyjaciela na wschód 
jed „Mort Homme“. Silniejszy atak załamał się w zu- 
pełności przed naszemi liniami w okolicy folwarku 


Zaciekłe wałki granatami ręcznymi o kawałek o- | fFhiaumont. 


kopu w pobliżu lasku Caurettes oddały go wieczorem. 
znowu w nasze posiadanie. W nocy udało się ponownie 
Francuzom w nim się usadowić. 

Na wschód od rzeki żywa działalność piechoty przy | 
walkach zblizka w kamieniołomie na południe Haudro- 
mont į na południe od warowni Douaumont., 

Obustronny ogień działowy trwał w całym odcinku. 
bojowym obszaru Mozy bez przerwy dniem i nocą z nad- 


Angielski dwupłaszczyznowiec został w walce po- 
wietrznej na wschódod Arras uczynionym niezdolnym 


,do walki. Jadących nim oficerów wzięto do niewoli. 


Wschodni i bałkąński teren: 
Żadne ważniejsze wydarzenia. 


Wyprawa lotnicza na Oesel. 


zwyczajną Siłą . p 

W okolicy na północny zachód od Fresnes, w Woe- 
vre wzięte do niewoli żołnierzy z 154 francuskiej dywi-/ 
zyi. Przez (o stwierdzono, że nieprzyjaciel na przestrze- 


ni między tą miejscowością i Avocourt od 21. lutego o-| 


gółem wyprowadził 38. dywizyi piechoty, z których nad- 
to eztery dywizye po dłuższym wypoczynku i skomple- 
towaniu świeżymi ludźmi, głównie z rocznika rekrutów 


| 


pobite. 


Wschodni teren. 

Także wczoraj spełzły rosyjskie przedsięwzięcia 
atakowe krwawo przed naszemi zaporami na południo- | 
wy-wschód od Garbunówki. 


Bałkańsk: teren. 
Nic nowego. 


Wielka główna kwatera ogłasza dnia 25. kwietnia: 


Zachodri teren. 

Nasze nowo zdobyte okopy na gościńcu Lange- 
marck-Ypres musieliśmy Opróźnić z powodu wysokiej 
wody zaskórnej, która ich wybudowanie czyniła nie- 
możliwem. 

Nad ranem został na południe od Saint Eloi angiel- 
ski atak granatami ręcznymi odparty. Angielskie pa- 
trole, które po silniejszem przygotowaniu ogniem w no- 


| cy posunęły się w kierunku naszych obu linii z obu stron 


drogi Bapaume-Albert, zostały odparte. Koło Tracy le 
Val nie udał się nieprzyjacielski atak przy pomocy ga- 
zów. Chmura gazów zawróciła do francuskich pozycyi. 

Na lewo od Mozy zajęto nieprzyjacielskie okopy na 
południowy-wschód od Haucourt i na zachód od wzgó- 
rza „Mort Homme“, 

Na prawo Od rzeki, w dolinie Woevre i na wzgó- 
rzach koio Combres działalność bojowa dałej ograniczy- 
ła się na bardzo żywe walki artyleryjskie, 
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Wschodni teren. 

Na południe od jeziora Narocz spełzł na niczem ro- 
syjski atak wykonany przez mniej więcej batalion, 
z wiełkiemi stratami na naszych przeszkodach. Zresztą 


Wisłka główna kwatera ogłasza dnia 22. kwietnia: prócz miejscami powstającego ognia działowego i kilku 


Zachodni teren. 

Na drodze Łangemarck-Y pres zaatakowali Anglicy 
wazegnym rankiem odebrane im przez nasze patrole d. 
19. b. a ośżopy, z których znowu około '/* część obsa- 
dzik. 

"Z obu stron kanału La Bassee wysadziliśmy ze 
skutkiem kilka min. Nieprzyjacielski ogień na miasta) 
Leas i Roye spowoiłował nowe ofiary wśród ludności. 
W Ròye zginęło jedno dziecko, a dwie kobiety i jedno 
dziecke odniosły rany. | 


walk patreli żadne ważniejsze wydarzenia, 


Ratsa ski teren. 
Nie nowego. 


Wielka główna kwatera ogłasza dnia 24. kwietnia: 
Zachodni teren. 
W porównaniu z ostatnimi dniami prawie wszędzie 


ua froncie panowała żywsza działalność bojowa. 
W szeregu miejsc przeprowadzono skutecznie niemie ' 


Berlin, dnia 25. kwietnia. 

Urzędowo ogłaszają dnia 24. kwietnia. 

Eskadra złożona z dziesięciu niemieckich aparatów 
lotniczych zaatakowała 'd. 22. b. m. rosyjską stacyę lo- 
tniczą na wyspie Oesel i obrzuciła ją 45 bombami, przy- 
czem zauważono bardzo dobre skutki. 

Aparaty lotnicze mimo bardzo gwałtownego ostrze- 


|1916, po raz drugi do walki zostały wyprowadzone i liwania powróciły nieuszkodzone. 


Naczelne kierownictwo armii. 


= Nota Wilsona. 


Berlin. (B. kor.) W doręczonej wczoraj urzędowi 
spraw zagranicznych nocie oświadcza rząd amerykxń- 
ski, że obecnie został stan faktyczny w sprawie parowca 
„Bussex* zupełnie stwierdzony, iż parowice nigdy 
nie był uzbrojony. Około 80 podróżnych, między tymi 
obywatele Stanów Zjednoczonych, zginęli lub odnieśli 
rany. Sumienne i bezstronne śledztwo przez oficerów 
floty i armii Stanów Zjednoczonych wykazało ostate- 
cznie, że „Sussex“ storpedowany bez ostrzeżenia i że lor 
pedo był pochodzenia niemieckiego. 

Rząd Stanów Zjednoczonych ubolewa, że rząd nie- 
miecki w nocie z 10. kwietnia nie umiał ocenić powagi 
położenia, którą wywołał nietylko atak na „Sussex“, 
lecz cała metoda charakter walki łodziami podwodnemi. 
Rząd Stanów Zjednoczonych został wydarzeniami osta- 
tnich czasów zmuszony do konkłuzyi, że zatopienie „„SWs 
sexa“ stanowi tylko jeden epizod obmyślanej metody 
i ducha, według którego okręty handlowe wszelkiega 
rodzaju bez różnicy narodowości i przeznaczenia, się ni- 
szczy. Od ogłoszenia wód Wielkiej Brytanii za teren 
wojenny, komendanci niemieckich łodzi podwodnych, 
mimo uroczystego protestu rządu Stanów Zjednoczo- 
nych, dopuszczał się takiego bezwzględnego niszczenia. 
które jasno dało poznać, że rząd niemiecki nie znalazł 
żadnej drogi celem nałożenia im granie, jak to przyrzeki. 
Nawet przez uznanie w lutym tego roku uzbrojonych nie- 
przyjacielskich okrętów handlowych, jako części nie- 
przyjacielskich sił zbrojnych pośrednio przyjęte zubo- 
wiązanie, że nieuzbrojone okręty będą ostrzegane, a ży- 
cie ich podróżnych i załogi zapewnione, pozostawili ko- 
mendanci łodzi podwodnych kilkakrotnie nieuwzęlędniu 
nem. Rząd Stanów Zjednoczonych zajmował bardzo 
cierpliwe stanowisko i Starał się kierować się przy 
uwzględnianiu nadzwyczajnych okoliczności bezprzykk- 
dnej wojny i powodować się uczuciami najprawdziwszej 
przyjaźni dla ludu i rządu Niemiec, Teraz stało się jemu 
ku jego ubolewaniu jasnem, że zajmowane przez niego 
od początku stanowisko jest słusznen, iż użycie łodzi 
podwodnych celem zniszczenia nieprzy jacielskiego han- 
dlu i metody atakowe, jakie ich użycie naturalnie samo 
za sobą przynosi, nie dadzą się pogodzić z zasadami 
ludzkości, z bezspornemi prawżmi neutralnych i z świę- 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 25. kwietnia 1916 roka 


tymi przywilejami niewaiczących. Jeżeli rząd jeszcze |żnie myślący mężowie muszą się połączyć w nadziei, 


ma zamiar dalej przy pomocy łodzi podwodnych prowa- 
dzić niemiłosierną i bezwzględną wojnę bez względu 
na to, co rząd Stanów Zjednoczonych musi uważać za 
święte niesporne przepisy międzynarodowego prawa 
i ogólnie uznanych przykazań ludzkości, to zostanie rząd 
Stanów Zjednoczonych w ostateczności zmuszony do 
wniosku, iż pozostaje tylko jedna droga. jaką może 
kroczyć. 

O ile rząd niemiecki nie miałby bezwłocznie oświad- 
czyć, że porzuca obecne metody wojny łodziami podwo- 
dnemi przeciw okrętom osobowym i frachtowym i nie 
miałby tego przeprowadzić, nie może rządowi Stanów 
Zjednoczonych pozostać żaden inny wybór, jak zupełne 
zerwanie dyplomatycznych stosunków z rządem niemie- 
ckim. 

Rząd Stanów Zjednoczonych bierze taki krok z naj- 
wiekszą niechęcią pod rozwagę, ale widzi się zobowią- 
zanym do podjęcia tego w imię ludzkości i praw neu- 
tralnych narodów. 

Powody. 


Berlin. (B. kor. Dodatek do noty amerykańskiej 
stwierdza naprzód, na podstawie oświadczeń francu- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, oraz o0- 
świadczeń przydzielonych do amerykańs kich 
ambasad w Londynie i Paryżu oficerów mary- 
narki. jak i zeznań podróżnych, że francuski pa- 
rowiec kanałowy „Sussex był nieuzbrojony, że po 
przepłynięciu koło Dungeness. przy kursie wprost na 
południe przy. jasnem powietrzu i spokojnem morzu 0 g- 
2.50 popołudniu w odległości mniej więcej 13 mil od 
Dungeness, został storpedowany. Kapitan „Sussexu , 
jeden oficer i jeden marynarz tegoż okrętu widzieli z 
pomo zupełnie dokładnie drogę biegu torpeda. Na to 
kapitan rozkazał odpowiednio sterować i zatrzymać 
maszynę celem wyminięcia torpeda. To się jednak nie 
udało i okręt został w pobliżu pomostu w kąt trafiony. 
Torpedo eksplodował i zniszczył całą przednią część 
parowca aż do pierwszego nieprzepuszczającego wodę 
przepierzenia z desek i zerwał maszt z urządzeniem ra- 
dyotelegrafii. przyczem około 6&0 osób zostało Zä- 
bitych lub ranionych. W czasie storpedowania nie wi- 
dziano na horyzoncie żadnego innego okrętu. Także a- 
nierykańscy obywatele Hernys, Beeri tegoż żona 
widzieli zbliżenie się torpeda. Oficerowie amerykańskiej 
marynarki Smidt i major Logan, którzy udali się 
do Bologne, aby zbadać kadłub „NUSSEXA*, stwierdzili. 
że okręt wskutek eksplozyi został zniszczonym, pod- 
czas gdy kotły były nieuszkodzone. Obaj oficerowie 
znaleźli pod szczątkami okrętu 15 kawałków metalo- 
wych, których fachowe zbadanie wykazało, że nie po- 
chodzą z francuskiej lub angielskiej miny. Natomiast 
ich oznaczenie i kształt oraz barwa odpowiada ją niemie- 
ckiemn torpedowi. Wobec tych stwierdzonych taktów 
nie może żadna istnieć rozsądna wątpliwość, iż „Su- 
ssex* został trafiony torpedem niemieckiego pochodze- 
nia. Ponieważ z pokładu „Sussexa” nie widział nikt ża- 
dnego okrętu, jest koniecznym wniosek, że torpedo z0- 
tał wystrzelony bez ostrzeżenia przez łódź pod- 
wodną, która podczas ataku się zanurzyła i po wybuchu 
pozostała pod wodą. Te fakty zgadzają się także z tymi 
punktami niemieckich twierdzeń. według których za- 
równo miejsce, gdzie komendant niemieckiej lodzi pod- 
wodnej okręt zatopił jak i czas zgadzają się z angiel- 
skiemi datami, że torpedo zerwał całą przednią część 
okrętu aż do pomostu kapitańskiego, dalej że w niemie- 
ckiem sprawozdaniu niema ani słowa mowy o ostrzcże- 
nu. oraz że żadna inna niemiecka łódź podwodna tego 
dnia w tej okolicy żadnego innego parowca nie zaatako- 
wała. | 

Dlatego nie ulega żadnej kwestyi, że „„Sussex” 20- 
stał storpedowany przez łódź podwodną, na której 
komendanta sprawozdaniu opiera się sprawozdanie noty 
z 10. kwietnia. 

Oświadczenie Wilsona w kongresie. 


Berlin. (B. kor.) Zastępca biura Wolffa z Nowego 
Jorku donosi: W adresie do kongresu Wilson. po 
scharakteryzowaniu sposobu prowadzenia wojny łodzia- 
mi podwodnemi przez Niemców, powiedział, że rząd 
amerykański starał się unikać wszelkiej daleko idącej 
działalności lub protestów, biorąc pod uwagę nadzwy- 
czajne okoliczności. towarzyszące tej wojnie i we 
wszystkiem. co rząd powiedział inb uczynił. starał się 
kierować uczuciami prawdziwej przyjaźni. które zaw- 
sze żywił i dalej żywi naród Stanów Zjednoczonych 
wobec narodu niemieckiego. W sprawie drogi. jaką 
zamierza rząd pójść, na wypadek. jeżeli Niemcy 
natychmiast nie zrezygnują z obecnego 
sposobu prowadzenia wojny łodziami podwo- 
dnemi. oświadczył Wilson: Do tej decyzyi dosze- 
dłem z bolesnem ubolewaniem i jestem pewny. źe Wszy- 
scy rozważni Amerykanie z rzetelną niechęcią liczą się 
z możliwością postępowania, jakie jest ewentualnie za- 
mierzonem. Ale nie możemy zapominać. że do pewne- 
go stopnia wobec konieczności jesteśmy odpowiedzial- 
nymi rzecznikami praw ludzkości. że nie możemy mil- 
czeniem na to się godzić, by te prawa zwolna w zi- 
pełności zostały wyrugowane. W niszczącej fali tej 
strasznej wojny jesteśmy względem na nasze własne 
prawu jako narodu. naszenm poczuciu obowiązków 
jako zastępcy praw neutralnych całego świata i słu- 
sznemu pojmowaniu praw ludzkości winni to, byśmy 
obecnie z nadzwyczajną powagą i stanowczością za- 
jęli stanowisko. jakie ja zająłem. a to w zaufaniu 
w waszą aprobatę i wasze poparcie. że wszyscy powa- 


że rząd niemiecki, który zresztą zawsze występował 
jako bojownik w obronie ludzkości, musi uznać upra- 
wnienie naszych żądań i przyjmie je z tą myślą, w ja- 
kiej zostały uczynione. 


Pragnienie utrzymania pokoju. 


Waszyngton. (B. kor.) Biuro Wolffa. W adresie 
Wilsona do kongresu. który w głównych zarysach jest 
identyczny z brzmieniem przesłanej do Berlina noty, 
przedstawioną jest szczegółowo cała kwestya łodzi pod- 
wodnych. jak się ona od lutego 1915. rozwinęła. 

Podczas odezytywania adresu panowało napręże- 
nie. powaga i cisza. Gdy Wilson zakończył wyra- 
żeniem nadziei, że Niemcy będą tak postępowały. iż 
będzie mogło bvć uniknięte ubolewa- 
nia godne zctwanie, rozbrzmiały w Izbie bra- 
wą. Wilson nie żądał żadnych zarządzeń ze sirony 
kongresu. j 


Powrót kanclerza Rzeszy. 


Berlin. (B. kor.) Kanclerz Rzeszy Bethmann- 
Hollweg przybył tu z wielkiej głównej kwatery. 


Nie do przyjęcia. 

Berlin. (B. kor.) O ile dotąd można bylo stwierdzić, 
panuje przekonanie. że rząd niemiecki nie może przyjąć 
żądania amerykańskiego tak. że położenie musi się 0- 
znaczyć jako krytyczne. To zapatrywanie odzwiercie- 
dlają też wywody dzienników. 

Berlin. (B. kor.) Dzienniki kontynuują omawianie 
amerykańskiej noty, przyczem zgodnie podnoszą. 
że amerykańskie żądanie jest niemożliwem do 
spelnienia. Przeważna część dzienników podnosi 
komiecznosć bezwzględnej wojny przy 
pomocy łodzi podwodnych, przyczem pisze, 
že można się opierać na zdaniu fachowców. iż przy po- 
mocy tej broni. jeżeli będzie zastosowaną według woj- 
skowych wymogów. można się spodziewać. iż Anglię 
mutsi się do pokoju. 


Z Rosyi. | 


Wybuch w fabryce prochu. 


Kronstadt. (B. kor.) W lokalach służących do pro- 
dukcyi materyałów wybuchowych powstał pożar, który 
spowodował kilka nieznacznych eksplozyi. Żaden z ma- 
gazynów materyi wybuchowych w Kronstadzie nie zo- 
stał uszkodzony. 17 osób rannych. Śledztwo wyka- 
zało, że ogień powstał wskutek przypadku. 


Biuletyn rosyjski, 


Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu jeneralnego 
z dnia 21 „kwietnia: Ciężka i lekka niemiecka artylerya 
ostrzeliwała przyczółek mostowy l cxkuell. Baterye 
zmusiły część niemieckiej artyłeryi i karabiny maszy- 
nowe do milezenia. W okolicy Jakobstadąt na pra- 
wem skrzydle walka działowa. Na zachód od Ołyki 
i na półnoe od Murawicy nad Ikwą usiłował nieprzy- 
jaciel zbliżyć się do naszych okopów, ale został od- 
party. Nieprzyjaciel atakował z zaciętością. okolicę 
„Wzgórza Popowa“ (u ujścia Strypy). lecz bez skutku. 

braterstwo broni armii trancuskiej i rosyjskiej je- 
szcze bardziej wzmocniło dokonane dnia 20. bm. wysa- 
dzenie na ląd rosyjskich wojsk na ziemi francuskiej 
w Marsylii. 


Wojska rosyjskie we Francyi. 


Marsylia. (B. kor.) Aj Huvasa. D. 20. bn. rano przy- 
były tu rosyjskie wojska. 

Paryż. (B. kor.) 20. kwietnia. Biuro Reutera. J o f- 
tre powitał w rozkazie dziennym Rosyan, którzy chcą 
walczyć u boku Francyi. Wita sztandar rosyjski, na 
którym wkrótce będą wypisane sławne nazwiska wspól- 
nych zwycięstw. 

Retterdam. (B. kor.) „„Rotterd. Corant'* donosi 
z Paryża: Przybycie Rosyan przyjęto z wielką satysfa- 
kcvą. Widzą w tem dowód faktvcznego współdziałania 
sprzymierzonych. 

Marsylia. (B. kor.) Aj. Havasa. Przybyli Rosyanie 
stanowią wojska wyborowe. Udali się oni do obozu w 
Mirabeau koło Marsylii, a jutro odejdą do obozu w Mai- 
lly. Jenerałowie Coquet i Lachwilskij wymienili serde- 
cznć przemowy. 

Berlin. (B. kor.) Dzienniki zauważają do przybycia 
Rosyan do Marsylii: Jak sie zdaje. idzie tu oś miesz- 
nąkomedyvę, poważną pomoc niewątpliwie trzyma- 
noby bowiem w tajemnicy. Ale do takiej Kosvanie nie 
są wcale zdolni. Entuzyazm Paryża dowodzi tylko. jak 
tam Źle sprawy stoją. 


Bez broni. 


Medyolan. (i. kor Paryski korespondent „Secolo“ 
donosi: Rosyanie. których wysadzono w Marsylii na 
ląd. sąbezarmatury i mają dopiero we Francyi o- 
trzymać broń. Liczba ich nie sięga brygady. Ponieważ 
ich wartość wojskowa nie wchodzi w rachubę, pozosta- 
nie prawdopodobnie tylko ich część we Francji. pod- 
czas gdy reszta bedzie miała odegrać demonstracyjną 
rolę gdzieindziej. prawdopodobnie w Salonikach. 
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Z Turcyi. 
Biuletyny tureckie. 


Konstantynopol. (B. kor.) Z głównej kwatery do- 
noszą: Front Irak u: Stoczona d. 17. b. m. na prawym 
brzegu Tygrysu a nie jak myłnie na lewym brzegu koło 
Be ltissa, bitwa zakończyła się klęską, nieprzyjacie- 
la, który miał przeszło 4.000 zabitych i ranavch i pozo- 
stawił 14 karabinów maszynowych oraz jaka jeńców 
I majora, dwu innych oficerów i kilku żołnierzy. D. 18. 
b. m. panował spokój. D. 19. zaatakował nieprzyjaciel 
w sile dywizyi wysunięte pozycye Beltissy, musiał je- 
dnak pozostawiwszy pewną liczbę zabitych, w. nieładzie 
się cofnąć. D, 20. bm. panował spokój. Położenie koło 
Ku tel Amara niezmienione. i | 

Front kaukaski: Skierowany na prawe skrzy- 
dło odcinka Czoroch nieprzyjacielski atak został zatrzy- 
many. Wzięliśmy do niewoli jednego oficera i 60 żołnie- 
rzy. D. 20 bm. rzucił jeden z naszych samołotów ze skut- 
kiem bomby na nieprzyjacielski obóz w Alkantara 
nid kanałem Sueskim i powrócił w dobrym stanie. N j 
sze oddziały Meharystów zaskoczyły nad kanałem NE 


| cskim i silny nieprzyjacielski patrol kawaleryjski. zabi- 


ly siedmiu ludzi i ścgały resztę. 

Konstantynopol. (B. kor.) Z słównej 
bo: IG IE ea kor.) głównej kwatery dono- 
zą: Front kaukaski: Wskutek podjętego przez nas 
Rak ataku zostały nieprzyjacielskie siły 
dne ag ali c. M otiku tuż na potii- 
stawiły one setki polea Trin Pije hai ine 

uwih setki poległy raunych. Po czterogodzin- 
nej walec, którą stoczono na wzgórzu Kozma ua 
wschód od Musz na wschód od Aszkala zatrzyna- 
no ataki Rosyan i przez kontratak spędzono nieprzyja- 
; Ta a MI e Pogan ciężkie straty, 4 wysokości 

) u J góry. Nieprzyjacielskie wojska, 
które z Tra pezuntu usiłowaly posunąć się w kie- 
runku południowym. zostały zatrzymane w odcinku 
Dżewizlik. Nadto odbywają się walki między na- 
szymi oddziałami strzegącymi wybrzeży a rosyjskimi 
oddziałami, które w Polathane wysadzone na ląd. 
W nocy na 16. bm. wykonał z naszych hydxoplanów 
utak na Imbros i Tenedo, i obrzucił skutecznie bomba- 
mi hieprzy jacielskie urządzenia w porcie Tenedos, oraz 
miejsce obozowe nieprzyjaciela. 

Konstantynopol. (B. kor.) Z głównej kwatery do- 
uoszą: "s a 
„ , Front Iraku: Dnia 20. i 21. bm. podjęte nieprzy- 
jacielskie ataki koło Beltise zostały z łatwością od- 
parte. Od 21. do 22. bm. w południe ostrzeliwał nic- 
przyjaciel nasze stanowiska koło Felahie na lewym 
brzegu Tygrysu. Około południa zwiększyła się gwałto- 
wność ostrzeliwania i nieprzyjaciel w sile płótora dywi- 
zy! zaatakował ten front. Nasze rezerwy wystąpiły je- 
dnak natychmiast gwałtownie z kontratakiem i po 
dwugodzinnej walee na bagnety zmusiły nieprzyjaciela 
do ucieczki przy pozostawieniu dwu tysięcy trupów. 
W bitwie d. 22. bm. wynosiły nieprzyjacielskie stfaty 
przeszło 3000 ludzi; nasze straty były nieznaczne. Koło 
Kutel Amara położenie jest niezmienione. 

From kaukaski: Na prawem skrzydle nic wa- 
zniejszego. W centrum zaskoczyliśmy 100 ludzi liczący 
nieprzyjawielski oddział. przyczem po stronie nieprzy ja- 
ciela padł jeden oficer i dziesięciu żołnierzy, a reszta 
uciekła. Również w tym odcinku wykonany przez dwa 
nieprzyjacielskie bataliony atak został odrzucony przez 
nasz kontratak, przyczem połowa sił nieprzyjacielskich 
zostala zmiccioną. Na lewem skrzydle zostały poszeze- 
gólne uiaki nieprzyjacielskie w odcinku wybrzeża z- 
trzymane. i 


Anglicy przyznają się do klęski. 


Londyn. (B. kor.) Doniesienie komendanta wojsk 
w Mezopotamii opiewa: Atak podjęty dnia 28. b. m. 
rano na lewym brzegu Tygrysu na tureckie stanowiska 
nie udał się. Stanowisko to ostrzeliwano z dział dnia 
20.. 21.. tudzież w nocy i rano 28. kwietnia. Wskutek 
wylewu mogła tylko jedna brygada atakować na bar- 
dzo krótkim troncie. Przemaszerowawszy przez bagna 
t rowy strzeleckie, stojące pod wodą, wtargnęliśmy 
w pierwszą i drugą linię nieprzyjacielską. Kilka oddzia- 
łów dostało się nawet do trzeciej linii. Lecz wskutek 
nieprzyjacielskiego kontrataku nasza brygada nie mo- 
gla się utrzymać. Inne brygady, posłane jej na pomoc. 
nie mogły przedostać się przez zalany teren wskutek 
gwałtownego ognia karabinów maszynowych. 


Na morzach. 


Rzekome ulgi angielskie. 
Kopenhaga. (B. kor.) „National Tidende“ donosi: 
W londyńskich kotach giełdowych jest ogólnie rozsze- 
rzone mniemanie. że groźba wobec okrętów z węglem 
niemieckim. będzie mniej surowo zastosowaną, 
jak to początkowo zapowiedziano. 


Koło Daurtsroch. 
Londyn. (B. kor.) .Lloyäsa“ donosi z Quenstown: 


Norweski parowiec zatonął koło Danrtsroch. Za- 
loga tu przybyła. 


„Chanarał* i „Feliciana“. 
Londyn. (B. kor.) Francuska barka „Cha- 
naral* została w sobotę rano storpedowana. 
Kapitan, t6 ludzi parowca „Feliciana“ urato- 
walo się. „Felicianę* uważają za straconą. 
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Zderzenie okrętów chińskich. 


Szangaj. (B. kor.) Reuter. Chiński krążownik 
„Haij-vuns”. towarzysząc w sobotę wieczór tran- 
sportowi wojska do południowych wysp archipelagu 
Czusan. zderzył się z parowcem „Hainyu”* i zatopił 
g0. Z 1000. żołnierzy, znajdujących się na pokładzie 
tego parowca i z załogi uratowało się 30 ludzi. 


Z Holandyi. 


Minister Kuyper o położeniu. 


„ Budapeszt. (B. kor.) Były holenderski prezydent 
tumistrów K wyp e r przybył tu celem odwiedzenia swej 
«órki, pełniącej od szeregu miesięcy służbę samarytań- 
ską. Kuyper oświadczył w interwiewie wobec wspólpra- 
cewnika „Neues Pester Journal“ na zapytanie, czy for- 
tylikacye Vlissingen dają zabezpieczenie przeciw 
ewentualnej próbie lądowania wojsk angielskich u uj- 
seia Skaldy: Tak jest. w tem miejscu żadna potęga 
«ią się nie przedrze, także i angielska flota nie zdo- 
ia tego uczynić. Usposobienie jest podzielone. Wtargnię- 
«ie Niemców do Belgii wywołało antyniemieckie u- 
sposobienie: natomiast zachowanie się Anglii i sprzy- 
mierzonych wobec Grecyi mały znalazło poklask, 
n zwłaszcza ostatnie zarządzenia rządu angielskiego 
chyba mało dają powodu do wzbudzenia sympatyi. 
Wrogie usposobienie wobec Anglii bierze teraz górę. 

W sprawie zawarcia pokoju oświadczył Kuyper: Na 
ogél można powiedzieć. że pokój teraz wydaje się o wie- 
le bliższym niż przedtem. 
O O OCZ, 


Protest rządu greckiego. 


i Ateny. (B. kör) Doniesienie zastępcy biura Wolffa. 
Włosi uwięzili na granicy północnej grecki pa- 
trol oficerski. który jak najserdeczniej zaprosili. aby 
przekroczył granice celem rokowania z nimi w kwe- 
styach wojskowych. Rząd grecki wniósł w Rzymie pro- 
test z powodu tego skandalicznego postępku Włochów. 

Grecki rząd doręczył dnia 18. b. m. zastępcom 
czwórporozumienia pisemny protest z powodu zam- 
knięcia zatoki Sunda na Krecie za pomocą wojsk 
Marynarki sprzymierzonych. Protest jest trzymany 
w tonie bardzo energicznym. Podnosi ciężkie położe- 
nie. w jakie Grecva została postawiona wskutek cią- 
złych wvzywań i molestowań ze strony sprzymierzo- 
nych. A 


Japonia a Ameryka. 


Protest rządu japońskiego. 


Londyn. ib. kor.) „Morning Post" donosi z Wa- 
szyngtonu: Japoński ambasador wręczył w departamen- 
cie stanu protest przeciw ustawie immigracyjnej, która 
wyklucza immigrantów z Japonii. Rząd japoński o- 


świądcza, Że ustawa ta uwłacza godności narodu ja- 
pońskiego. 

Ten protest wywołał w kołach rządowych pewne 
zaniepokojenie. 


Pod tyt. „Dobry i ztypokój” ogłasza w wie 
deńskiej ..N. Fr. Presse“ znany madziarski polityk hr. 
Juliusz Andrassy nastepujący wywód, którego główne 
myśli tutaj podajemy: 

„Monarchia i jej mocarstwowe stanowisko. jej we- 
watętrzna spoistość mogą przez zły pokój w tensam spo- 
sób uledz zdruzgotaniu, jak przez klęskę. a zawrzeć do- 
biy pokój jest taksamo trudno, jak odnieść zwycięstwo. 
Nie ulega wątpliwości. że przygotowanie i zawarcie po- 
koju w swoim czasie, jest zadaniem rządu. Zadanie to 
jest jednak tak ważne i tak trudne, że nie może ono być 
rozwiązanem jednostronnie bez współudziału narodu 
i bez poznania nastroju wśród niego. Jeżeli przeto wyłą- 
cznie koła urzędowe wywierać będą swój wpływ na 
ustalanie celów pokoju i jeżeli braknie koniecznego 
kontaktu między opinią publiczną a rządem, to ja nie 

spodziewam sie bynajmniej dobrych następstw tego 
i wierzę. iż przyjść może do niemiłych niespodzianek. 

Dzisiaj wywierają rządy we wszystkich państwach 
wojujących nadzwyczajny nacisk i mogą stłumić wszel- 
ka krytykę. Gdyby jednak te rządy zamierzały tej wy- 
jatkowej swej władzy użyć na to, aby w sprawach, któ- 
ve rozstrzygać będa o przyszłości narodu, jednostron- 
uie po wyłącznie biurokratycznem przygotowaniu, a bez 
względu na zapatrywania narodu, postawić naród wobec 
taktów dokonanych. to byłoby to nadużyciem, za które 
miniałyby później gorzko odpokutować. 

To przekonanie zniewala mnie do zwrócenia uwagi 
publicznej już dzisiaj na pewne podstawowe i zasadni- 
czo ważne pytania odnośnie do zawarcia pokoju. 

Nasza walka nie ma celów zdobywczych. Zasadni- 
czo jożądanem jest tylko takie rozszerzenie granic, któ- 
ve ląezy w obrębie pewnego państwa narody o pokre- 
wnych uczuciach i które pozyskuje takich nowych oby- 
wateli. jacy nie są nieprzejednanymi wrogami. a których 
przeto możnaby pozyskać przez mądrą politykę. Jeżeli 
się nadarza sposobność do takiego rozszerzenia granie 
państwa. co jest raczej uwolnieniem niż aneksyą, tedy 
należy dążyć do niego z całą energią nawet w tym wy- 
padku. jeżeli eo do szczegółów zadfiodzić będą trudno- 
ści Oderwanie części pewnego nieprzyjacielskiego na- 
rodu od tej całości, do której ona organicznie należy 
i jej podporządkowanie narodowi zwycięskiemu, posia- 
da jednak calkiem odmienne znaczenie. W przeszłości, 
kiedy duchowe żyje nie było tak inteuzywue, u uaro- 


|nawiść i chęć zemsty ze strony okaleczonego narodu 
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dowe nie rozwinęło się jeszcze tak siłnie. jak dzisiaj 
i kiedyto można było na granicy cłowej powstrzymać 
suggestywne wpływy. pochodzące z kraju macierzyste- 
go, wówczas mogły być takie aneksye pożytecznemi. 
Dzisiaj są one przeważnie szkodliwe. One budzą nie- 


i utrwalają te uczucia. Przytem stwarzają one wewnę- 
trznych nieprzyjaciół którzy osłabiają sprawność mili- 
tarną i mogą zdradzić tajemnice wojskowe, a równo- 
cześnie stale przeszkadzać ustaleniu się wewnętrznego 
pokoju. Zarazem wytwarza taki podbój szkodliwą opi- 
nię u postronnych neutralnych. którzy tem surowiej 
osądzają każdego, kto depcze dążenia do narodowej 
samodzielności. Tej szkody nie powetuje pozyskanie 
większego obszaru podatkowego, powiększenie liczby 
rekruta i korzyści gospodarczej natury. Z tego powodu 
nie można się jednak opierać wszelkiemu podbojowi, 
który wprowadza do państwa ,obce żywioły. a który nie 
podoba się zagranicznym moralistom. Wielkie, konie- 
czne, wojskowe interesa mogą. sprawiać, że zwycięzca 
mimo wszelkich innych niekorzyści zatrzyma pewne 
strategiczne punkty. Geografia jest bowiem pierwszorzę- 
dną normą dla ustrojów państwowych i posiada większą 
wagę niż wzgląd na narodowość. Jeżeli obrona jakiegoś 
potrzebnego i istniejącego obszaru posiadanego tylko 
przez obsadzenie obcych, nieprzyjacielskim duchem 
owianych obszarów jest możliwą. wtedy także podbój 
jest nieodzownym. Tak np. posiadanie W. Ks. Poznan- 
skiego, które leży między dwoma prowincyami Hohen- 
zollernów. jest podstawowym warunkiem istnienia dla 
potęgi pruskiej: tak potrzeba nam Bośnii i Hercegowiny 
dla oslonięcia Dalmacvi: z tegosamego też powodu dą- 
żył każdy rząd francuski wedle swej możności do uzy- 
skania linii Renu. 

Przy dokonyymniu podboju obszarów, zamieszka-j 
nych przez nieprzyjazny naród, zasadniczo doradzać go 
można tyłko wtedy. jeżeli się dowodnie okaże. że do- 
magają się go rzeczywiście bardzo ważne względy natury 
wojskowej. Nie mogę się przeto zgodzić z czesto spo- 
tykanym u nas argumentem, że zwycięstwo musi nam 
przynieść zdobycz terenową i że ono byłoby daremnem, 
gdybyśmy obszaru naszego nie powiększyli. Walczyli- 
śmy, aby żyć, aby odeprzeć zamach przeciw naszemu 
istnieniu i jeżeliśmy ten ceł uzyskali, to opłaciło się 
wojnę prowadzić, była ona bowiem konieczną i nieuni- 
knioną. Możemy przeto bez względu na poniesione ofia- 
ry dążyć tylko do takich zdobyczy, o których wiemy 
po spokojnem, objektywnem rozważeniu. że one nas 
wzmocnią mimo wszystkich nickorzyści. Ofiary przez 
nas poniesione i krew przelana nie zobowiązują nas iść 
za popędem próżnej dumy i uczucia zemsty. One naka- 
zują nam tylko bronić rzeczywistych interesów i wzma- 
cniać naszą rzeczywistą i stałą siłę. 

Często można słyszeć, że o ile odcinanie pewnej 
części nieprzyjacielskiego narodu budzi myśl odwetu, to | 
natomiast inaczej przedstawia sie sprawa. jeżeli my nie- 
przyjacielski naród, którego część żyje w obrębie na- 
czych granie, w całości podbijemy. Wielu spodziewa się, 
że w ten sposób zniknie irredentyzm, a w całości swej 
podbity naród pocznie dążyć do spełnienia swych idea- 
lów w ramach tego państwa, którego częścią się stanie, 
a do którego zniszczenia przedtem naturąlnie dążył. 
Teoretyeznie da się to pomyśleć, ale w rzeczywistości 
dzieje się tak tylko bardzo rzadko. Najłatwiej dzieje się 
to w takim wypadku. jeżeli podbity obszar także da- 
wniej nie posiadał samodzielnego narodowego życia, 
Jeżeli zaś było inaczej, to irredentyzm zmieni tylko 
swoją formę, a mianowicie, naród zjednoczony pod ob- 
cein panowaniem dążyć będzie do zrzucenia tego jarzma 
i odzyskania swej niepodległości. Hasło o zjednoczeniu 
narodowem przemieni się w hasło o uwolnieniu. Taki 
irredentyzm powstał w swoim czasie wśród Greków, Šer- 
bów i Bułgarów zjednoczonych pod berłem tureekiem, 
jakkolwiek nie istniało jakieś somodzielue państwo gre- 
ckie, serbskie i bułgarskie, któreby ten irredentvzm pod- 
sycalo; podobnie nastąpiło oderwanie się Niederlandów 
od Hiszpanii, a później rozpadnięcie się Niederłandów 
ha dwie odrębne części. 

Cóż zaś ma. przeciwdziałać tym ideałom wolnościo- 
wym? Czy może lepszy zarząd i ułatwienia materyalnej 
natury? Ale czy naród przyzwyczajony do samodzielno- 
ści i historycznej roli zgodzi się na podporządkowanie 
obcemu narodowi. czy zapomni o tem, iż miał swą wla- 
«ną dynastyę i własne życie wewnętrzne wedle własnej 
wolnej woli? Nie. Takie obliczenia opierają się na złu- 
dzeniach i to na bardzo kosztownych złudzeniach, za 
które Austro-Węgry we Włoszech już bardzo wysoką 
cenę zapłacily. Może więc błogosławieństwa wolności, 
równości wobec prawa i demokraeyi będą w możności 
zastąpić takiemu narodowi jego samodzielność? Nie 
mogę także wierzyć w zbawczy wpływ tych hasel. Na- 
rody podbite zwykle używają tych materyalnych środ- 
ków, dobrobytu i wolności, które im daje obca ręka 
ku temu celowi, aby się oderwać, a wdzięczność za te 
dobra nigdy nie jest dla nich przeszkodą. Możc więc 
system żelaznej ręki, system wojskowego zarządu i przy 
inus zdolają przekształcić dusze i przemienić niewier- 
nych w wiernych? Przez jakiś czas, przez jakiś bardzo 
krótki czas może taki absolutystyczny rząd chlubić się 
rezultatami wątpliwej wartości, ale na dłuższy okres 
czasu nie może w wieku dwudziestym żaden naród siłą 
i przemocą przeciw innemu narodowi rządzić. W szcze- 
gólności zać niepodobieństwem jest oczekiwać od aktów 
przemocy trwałych wyników w tym wypadku, jeżeli 
podbity naród przyzwyczaił się do Życia konstytueyj- 
nego i do systemu wolności i jeżeli ma zewnętrznych 
wielu i silnych obrońców. a zdobywca nie jest państwem 
bezwarunkowo jednolitem pod względem narodowości, 
a rozporządzającem wielką siłą przyciągania. 


f 
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W końcu nie można zapominać, że przyłączenie 
większej liczby obcych, a nieprzyjaznych żywiołów osła- 
bić może te-podwaliny. na których wspiera się siła, 
jaka doprowadziła do zwycięstwa. Niepokonana siła 
Niemiec ma swe źródło w tej bezwarunkowej przewa- 
dze i intenzywiności narodowego ducha nieinieckiego, 
które doprowadziły do tych niebywałych wyników, ja- 
kimi było zjednoczenie wrogich przedtem dynastyi pod 
kierownictwem dawnego rywala i walka za wspólną 
ideę narodowej jedności, co pociągnęło z konieczności 
za sobą także częściowe ograniczenie praw majestatu. 
W pięknej formie wyraża to profesor Marks pisząc: 
„Sukcesu roku 1870. nigdy nie możemy poświęcić. To 
czystoniemieckie. zwarte państwo musi stanowić treść 
naszego życia, jaką są niemieckość. prawo stanowienia 
o sobie samym i czystość narodowego istnienia. Najeięż- 
sze doświadczenia z przeszłości naszej są przestrogą 
przed tem, byśmy mieli to utracić.” Podbój obeych i nie- 
przyjaznych żywiołów ponad pewną miarę mógłby naru- 
szyć tę trwałą podstawę wielkości Niemiec i wiem na 
pewne. że tylko z największą "ostrożnością i tylko do 
granie nieodzownej konieczności wstąpią one na drogę, 
któraby sprowadziła niebezpieczeństwo dla tego najwyż- 
szego narzędzia ich wyższości. j 

Pierwszym warunkiem swobody ruchu dla naszej 
monarchii i to zarówno dla Austryi, jak i Węgier jest, 
aby się nie składała z żywiołów, z których każdy 
z konieczności tylko ze szkodą innego może się rozwi- 
nąć. gdyż już tosamo podeina wszelką celową i ener- 
giezną politykę zagraniezną i wszelkie konsekwentne 
działanie. a narzuca system lawirowania i odkładania, 
do którego już w przeszłości rząd był przyniewolony. 
Monarchia jako całość, a każda z jej obu połów dla 
siebie wzięta, są skomplikowanym mechanizmem. Tego 
sytemu komplikacyj nie obawiam się tak długo, dopóki 
żywotne siły, które ten mechanizm poruszają, przyna- 
leżą w swej przeważnej części do tegósamego sytemu, 
dopóki mają tesame podstawowe interesa i cele poli- 
tyki zagranicznej, co więcej, jestem przekonany, że 
monarchia przy tym skomplikowanym organizmie do- 
bywać będzie stale nowych sił. Byłoby jednak złowro- 
gim błędem, gdyby w następstwie zwycięstwa: wzmo0- 
gły się u nas ponad konieczność wojskową te żywioły, 
których interesy żywoine są biegunowo przeciwne in- 
teresom tych sił, które są wypróbowaną podporą dy- 
nastyi i mocarstwowego stanowiska monarchih i gdyby 
po wojnie w samym kraju musieli prowadzić ciężką 
walkę o byt ci, którzy dzisiaj na krwawych pobojowi- 
skach z zapałem wałezą o wspólne zwycięstwo i któ- 
rzy zjednoczyli się w przekonaniu o historycznem po~ 
słannietwie dynastyi i o mocarstwowem stanowisku 
monarchii jako rękojmi ich własnego istnienia i ich 
własnej wielkości”. 


KRONIKA. 

Koncert. We wtorek dnia 25 kwietnia o godz. 7:/» wie- 
czorem odbędzie się w sali „Sokoła koncert, w którym 
przyjęła łaskawie udział znana i ceniona artystka: p. Ste- 
fania Wieniawa-Długoszowska, która odśpiewa pieśni Kar- 
łowicza, Niewiadomskigo, Paderewskiego i Żeleńskiego. P. 
Janina Bernadzikowska utalentowana pianistka odegra u- 
twory Różyckiego, Lipskiego, Chopina. P. Leon Schiller 
znany zaszczytnie wystąpi ze swoim sympatycznym pro- 
gramem pieśni staropolskich. Akompaniować będzie prof. 
kons. p. Bolesław Walłek-Walewski i p. prof. Zygmunt Dy- 
gat. Czysty dochód przeznaczony na sieroty po poległych 
rudakach i ofiarach wojny. Komitet żywi nadzieję, że ze 
względu na wybitne siły artystyczne jak i na szlachetny cel 
sala Sokoła będzie zapełniona. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni WP. Krzyża- 
nowskiego i przy wejściu na salę. 

Z kraj, Związku turystycznego komunikują nam: Wy- 
dział kraj. Zwiazku turystycznego odbył dnia 17. b. m. 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa pos. Federowi- 
cza przy udziale pp. wieepr. Dra Schneidra i Judkiewieza, 
insp. Potuczka, dyr. Krzyżanowskiego, sekr. Mięsowicza, 
r. Kubalskiego, r. Nowickiego, sekr. Kroebla i Dra Beresa- 
Przewodniczący poświęcił wspomnienie pamięci zmarłych 
członków Wydziału: prof. Drą Stanisława Ponikły, Włady- 
sława Gubrynowieza i Zygmunta Mendelsburga, poczem 
wicepr. Dr Schneider przedłożył sprawozdanie z czynności 
Związku w okresie ubiegłym. Związek przystosować mu- 
siał swe czynności do zmienionych wskutek wojny warum- 
ków. Biuro informacyjne w Krakowie otwarte było bez 
przerwy i udzielało jeko jedyne w Krakowie, nawet w kry- 
tycznym czasie, wyjaśnień w sprawie rozkładu jazd, oraz 
podróży po Galicyi i terenie okupowanym. Dla zwiedzają- 
cych Kraków oficerów i żołnierzy niemieckich uprzystę- 
pnił Związek materya? przewodnikowy, nadto wydał oso- 
bny przewodnik po Wawelu w języku niemięckim pióra 
Dra Kł Bakowskiego. Wzięto udział w obradach austrya- 
ckich związków nad zorganizowaniem ruchu turystycznego 
z Niemcami i uzyskano dla krajowego Związku turysty- 
cznego zastępstwo w Komitecie austryackim na ten cel 
utworzonym. Wydział przeprowadził dalej dłuższą dysku- 
syę nad uwzględnieniem postulatów ruchu obcych przy od- 
budowie kraju i uchwalił przedłożyć powołanym czynni- 
kom memoryał z przedstawieniem tych punktów widzenia, 
któreby winny być uwzględnione przy tworzeniu nowych 
przedsiębiorstw hotelowych, gospod turystycznych i zakła- 
dów gospodnio-szynkarskich w naszym kraju. Uchwalona 
zwrócić się do członków Związku o uiszczenie zaległych. 
wkładek, oraz odnieść się do publiczności o liczne przy- 
stępowanie do Związku. 

Odznaczenie lekarza. Honorową odznakę Czerwonego 
Krzyża II. kłasy, z dekoracgą wojenną, otrzymał Dr Sta- 
misław Kwiatkowski. lekarz %. Krakowie. 
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„GŁOS NARODU* 


I CENA SAMOUCZKA NIEMIECKIEGO 


KORON 5.— 
za każdą część (I. lub Il). 


Samouczek ARGUS“ opracowany został na 
podstawie znzkcmitej metody Ansena — dia 
$ które przgną posiąść praktyczną znajć- 
JE, "MOŚCIE mosć cbeych języków — a nie mogą korzys'ać 
i z nauki w specyainych instytuatch języków 
PGE” (Ans na, Berlitza i t. p). 

KOSZ __Szmouczek „ARGUS“ podaje materyał nau- 
kowy 2 Zakresu Życia codziennego systęmaty- 
cznie i to tylko w takich dczach, by uczeń był 
w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. 

Do nabycia w większych księgarniach. Pro- 

spekty wysyła bezpłatnie : 

NAKŁAD STANISŁAWA GOLDMANA 
w KKAKOWIE, ULICA SZEWSKA 17. 


(Instytut języków Ansona). 


CENA GRBOUCZKA FRAKUUGGIEGO 


KORON 6'— za część L, 
iub kor 3'50 za rzęść IA ikor. 3— za część I. 8.1 


Kupna majętności 


przeważnie leśnej o obszarze kilkutysięcy morgów oraz folwarku 
rolnego o obszarze 300 morgow poszukuje Rada “Rolna Spółka 
z ogr. odp. — Pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia pod adresem 

Sekretaryat Rady Rolnej w Mikulicach p. Kańczuga. b09 


BRACIA BORGER 


właściciele winnicy Sárospatak 
polecają na święta, wina mszalne po 1:60 Kor., Hegeałskie od 180 Kor. 
Szamorodnery stare od 260 Kor., 'Tokajskie od 3:50 Kor. począwszy 
i czerwone kuracyjne po 2 Kor. liter. 407 


osos; 


ZTALŁ 2 
aśsięp0j€ 


qauciycieja 


— 


pomara PEN KS NA NSE ZEE, 
bs 


Rządowo % uprawniona 


gą Fabryka wód mirera!lnych szłucz.i spec. leczniczych 8 
dia firmą : 


R. Rzacz i Chmurski 


to 
b w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. 


2 wyrabia pod kontrolą koruisyi Przemysłowej Tow. l tafikiego krakow. 
polecone przez toż Tawarzystwo. 

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- 

A skiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Horaburg, Kissingen, tudzież ; 

specyalne lecznicze jak: litowa, bromową, jodłowa, Żelazistą, kwaśną 

oraz inne wody mineralu z przepisu prof, Jaworskiego. Sprzedaż czą- 

j stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. CH 


Co i CO © - PA M wóz. | „za BWA | 


WIRE PER KZE 


Krakowskie Towarzystwo Zaliczkowe Urzędników 


we własnym domu przy ulicy św. Jana L. 14. 


przyjmuje 


na 0SZĘZĘUROŚĆ 


i oprocentowuje po 5% od sta 


od dnia złożenia. Podatek rentowy opłaca z własnych fun- 
duszów. Godziny urzędowe dla stron od 4—6 popoł. 470 


n 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z Ogr. edp. 


NR GALILYJS 


DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 


w Krakowie, Rynek gł. 


jako oficyalne miejsce subskrypcyjne przyjmuje : 
e EE 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. 


2 dnia 23 kwietnia 1916 roku. +% ag; 


L. 25, 


na IV. austryacką pożyczkę wojenną 


w 5% 40-letniej wolnej od podatku rencie amor- 
ada lub w 54%% dnia i. czerwca 1913 roku 
zwrotnych wolnych od podatku bonach skarbowych 
na oryginalnych warunkach prospektu. 


Zgłoszenia z prowincyi załatwia się odwrotnie. 


WALNE 


TGROMADZENIE 


SPÓŁKI SPOŻYWCZEJ w SKAWINIE 


odbędzie się 


dnia 7 maja 1916 r. o godz. 4', 
popołudniu w sali Sokoła. 


PORZĄDEK: 
1) Odczytanie protokołu ost walnego zgromadzenia 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi 
3) » 
4) Wybór 6 nowych członków Rady Nadzorczej 
5) Wnioski 


RERRZRZRERZERRZZZZZZZZCM 


„PRZELOM”” 


KRAJOWA FABRYKA PARASOLI I PARASOLEK 


Wybór tanich parasoli i parasolek. 
Wszelkie naprawy tanio i trwale. 


Sprzedaż ulica Michałowskiego I. 14., II piętro, 
i w magazynie firmy Ostaszewski & Mayer, Rynek. 


NE. 


Maszynki do golenia i ostrze, 


BRZYTWY i MASZYNKI 


do strzyżenia włosów kupuje się naj- 
lepiej i najtaniej u tirmy eksportowej 
polskiej 533 


A. Weissberg, Wiedeń I., 
Untere’ Donaustr. 23/N oddział IV, 


Korespondencya polska. 


Komisyi Kontrolującej 


613 


552 


| 


Katalog darmo. 


Fortepian krótki, Krzyż. t Bł Symeczne rei, 
F p dobrej marki |Stmteczire leki, 


Łitlioteka dębowa b. ładna, zegar emp. zZ kasi 

kami alab.. jadalnie orzech., palis. i dęhowe, Rypial- 

nie mab., jesion. i orzech., garnitury, konrole, lustra. 

obrazy, świeczniki, lampy elektr, naft, szafy, stoły 

i różne mehle nowe, uzywane i antyczne w wielkim 
wyborze — cemy przystępne 


M. TELESZNICKA 
- ową yan ka A RL 


Najnowsze pisma z modami. 


na sezon wiosenny Favorit z przesyłką 120 Kor., 

| Elite z przesyłką 3°20. Kor., Wiener Mode Album 

320 Kor, Schoene Wienerin — 70, wysyła po 
nadesłaniu należytości lub za zaliczką 


Księgarnia D. E, Friedlena — Kraków. Rynek 17. 


Przyjmyje się również prenumeratę na inne pisma 
WY z modami. 573 


| Na reumatyzm: Balsam 
antyreumatyczny (często- 
chowski 2 K. 
Antirheuma tabelki (3 K). 
Na świerzb: Maść i my- 
dło (2 K). 
Na epileptyczne zapa- 
dłości (100 tabelek 6 K). 
Głowny wyrób i skład wy- 
syłkowy: 478 
Benigniny i Kremn 
wschodnich piękności 
(na piegi i wszelkie prysz- 


A 
Śkład maści i mydeł: Le- 
schnitzera, Oja Diana, Ga- 
rahumory i t. d. 
Wszelkie środki antysen- 
tyczne przeciw tyfusowi, 
cholerze i chorobom se- 
kretnym. 

Dla koni: Liniment na 
parchy (1 iu 5 K}. 
Maść na odmrożenie, na- 
gniotki, przeciw wszom, 
Nerwoton Witkiewicza, 
Nerwol, wszelkie balsamy 
żołądkowe i t. d, wysyła 
JUŁIUSZ ŁOPATKA 

apteka: 
w kolodvi S 


ai a d 


| 


okularów i cwikierów, wstawianie szkieł i t. p. wy- 
konuje najstaranniej tanio i szybko 


H. NIEMETZ, optyk i mechanik 


w Krakowie, ul. Karmelicka 15. 604 


Z a na 


KUBIĘ 


PISHARMONIUN 


w dobrym stanie większą, 
amery kaske lub inną zgło. 
szenia listownie z opisem 
tejże i podaniem ostatniej 
ceny przyjmuje Admin str, 
»Głosu Narodas pod 


Harmonium., 
ôl 


Nasiona buraków pastewnych 
„PRIMUS* 
do nabycia w hodowii nasion 
Józefa Bartika 


w Netrzebie pr. Quśżice: 
koło Kralup (Czechy) 
Buraki »Primus« są duże, u- 
szląchetnione zaprawą che- 
miezną, kształtu walcowa- 
tego i koloru żółtego. Tem 
gatunek buraków przewyż- 
sza wszystkie inne gatunki 
zawartością składników po- 
żywnych, głównie cukru a 
bedac wytrzymałym, daje 
się łatwo przechować i nie 
staje się łykowatym. Daje 
bardzo obfity zbiór a przeto. 
ułatwia hodowlę krów doj- 
nych | nierogacizny. Kie 
zaniedbuje uprawę tego gu- 
tunku, czyni się sam ibo- 
gm. Cena jest za 50 kg 
K 8%. za 25 kg. K. 45, za. 
10+kp. K. 19, 29 © kg. 
K. 10 wraz z Wor%'>m. 
30 


Willa Jordanów | 


w Zakopanem w dobre » 
położeniu o 20 pokojac 
dwóch werandach i kuch 
z urządzeniem nadająca s 
na pensyonat do wydziarii 
wienia od 20-go CIPRES. 
1916 ewentualnie do sprze- 
dania Wiadomość u Ka- 
roliny Gerssłerowei w No- 
wym Targu. 08% 


Kupuję i 
sprzedaję 


złoto, srebro, brylantw 
płacąc najwyższa cenę. 
Zakład zegarmistrzowryki 
i jubilerski 


dózaf Gyankjewicz 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów 


Aktualne broszury 


Dr J.S CHOLERA. 20 h, 
nn» TYFUS... 29 h. 
nnn Dysenterya 20 b, 
„nu Desinfełtcyam 19 b. 

Dr T. Janiszewski: 

Tępienie much 20 h, 

z przesyłka (po otrzymaniu 

w markachl Kor. przaeyła 
Księgarnia Podhalańska 


A. Z. ZEMBATY 


ZB sopaqegą 5 394 


500 Koron 


zapłacę 
każdemu., 
jet mu 
nagniot- 
ków .bro- 
dawek ù 
stwar- 
dnień SKÓPY balsam Ria 
w 3 dniach nie usunie bez 
siadu. Słoik wraz z porę- 
czeniem 1 K. 3 słoiki 2'50. 


K, 6 słoików 450 K. 
Kemény, Koszyce I, 
Postfach 12/309. Wegry. 
261 


KUPIĘ 
maszynę do szycia 


nożną, w dobrym sta- 

niez wolnej ręki. Zgło- 

szehia pod »Maszgua» 

do Administracyż » Gto- 
su Narodu«, 


| ma 
Drukarnia „Głosu Nasodu'* w Krakowie pad zarząd, R. Ferka. 


